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E  w a n g e l ja .
ś w . Ł u k a s z a  r o z d z .2 , w ie r s z  4 2 — 5 2 .

G d y  J e z u s  b y ł w  d w u n a s tu  l e c ie c h , r o d z ic e  

J e g o  w s tą p i l i  d o  J e r u z a le m  w e d le  z w y c z a ju  d n ia  

ś w ię te g o . A  s k o ń c z y w s z y  d n i , g d y  s ię  w r a c a l i ,  

z o s ta ło  d a ń e e ię  J e z u s w  J e r u z a le m , a  n ie o b a c z y -  

l i R o d z ic e  J e g o . A  m n ie m a ją c , ż e  O n  b v ł w  to 

w a r z y s tw ie , u s z l i d z i f c ń  d r o g i i s z u k a l i G o m ię 

d z y  k r e w n y m i i z n a jo m y m i . A  n ie z n a la z łs z y  

w r ó c il i d o  J e r u z a le m , s z u k a ją c  G o . I s ta ło  s ię ,  

p o  t r z e c h  d n ia c h  z n a le ź l i G o  » ’ k o ś c ie le s ie d z ą  

c e g o  w  p o ś r o d k u  d o k to r ó w  a  O n  i c h  s łu c h a  i p y 

t a  i c h . A  z d u m ie w a li s ię w s z y s c y , k tó r z y G o  

s łu c h a l i , r o z u m o w i i o d p o w ie d z io m  J e g o . A  u j  

r z a w s z y , z d z iw i l i s ię . I  r z e k ła  d o  N ie g o  M a tk a  

J e g o : S y n u , e ó ż ? ś n a m  t a k  u c z jn ił? O to  o jc ie c  

T w ó j  i J a  ż a ło ś n i s z u k a l i ś m y C ię . I  r z e k i d o  

n ic h : C ó ż  j e s t , ż e ś c ie M n ie s z u k a l iN ie  s ie 

d z ie li ś c ie , i ż  w  ty c h  r z e c z a c h , k tó r e  s ą  O jc a  M e 

g o  p o t r z e b a ż e b y m  b y l? A  o n i n ie z r o z u m ie l i  

s ło w a , k tó r e  im  m ó w ił. 1  z s tą p i ł  z N im i i p r z y 

s z e d ł d o  N a z a r e t , a  b y l im  p o d d a n y . A  M a tk a  

J e g o w s z y s tk ie  t e  s ło w a  z a c h o w a ła  w  s e r c u  S w o -  

j e m . A  J e z u s s ię p o m n & ż a l w ' m ą d r o ś c i i w  

l a s c e  B o g a  i u  lu d z i .

N a u k a  z  e w a n g e l i i .
P r a w o  M o jż e s z a  n a k a z y w a ło  k a ż d e m u  ż y d o 

w i o d p r a w ie  n a  W ie lk a n o c p ie lg r z y m k ę d o  J e 

r o z o lim y . Ł u b o p r a w o  to  n ie w ia s tn ie o b o w ią z y  w a 

l c , N & ś w . P a n n a  u c z y n i ła  to  d o b r o w o ln ie  i z p o 

b o ż n o ś c i . P a n  J e z u s  j a k o  d w u n a s to le tn ie  p a c h o  

l ę  w y b r a ł s ię  z r o d z ic a m i w  d r o g ę . C h r y s tu s  

P s n  z o s ta ł w  J e r o z o lim ie , g d y ż  c h c ia ł w o lę O j 

c a  ś c i ś le  i c a łk o w ic ie  w y p e łn ić , lu b o  w ie d z ia ł , ż e  

p r z e z  to  p o z o s ta n ie  w  ś w ią ty n i  z a s m u c i  r o d z ic ó w .  

W  t e r n  m ie ś c i s ię d la n a s n a u k a , ż * g łó w n e m  

n a s z e m  s ta r a n ie m  w in n o  b y ć  s łu ż y ć  B o g u , g d y ż  

s a m  Z b a w is ie l p o w ie d z ia ł p ó ź n ie j : k to  w ię c e j  

m a tk ę  i  o jc a  m iłu je , a n iż e l i M n ie , t e n  M n ie n ie  

g o d z ie n . —  P r z y  ś w ią ty n ia c h  b y ły  d z ie d z iń c e  z  

b u d y n k a m i, w  k tó r y c h  u c z o n o p r a w a  B o ż e g o  i  

c z y ty w a n o  k s ię g i P r o r o k ó w . C h c iw i  n a u k i  z b ie 

r a l i s ię  w  ty c h  s z k o ła c h  i s ta r a l i s ię  o ś w ie c ić  w  

s p r a w a c h  w ia r y . I P a n  J e z u s  s ta w i ł s ię  n a  t a 

k ie  z g r o m a d z e n ie  i  s ia d ł m ię d z y  u c z o n y m i . T y m 

c z a s e m  J ó z e f a  i M a r y ę  d r e s z c z e m  p r z e jm o w a ła  

m y ś l u t r a ty  ś w ię te g o d z ie c k a  i o b a w a , c z y  n ie  

g r o z i M u  j a k ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ze s t r o n y  n ie 

p r z y ja c ió ł . Z d z iw i li s ię p r z e to r o d z ic e , g d y  

c h ło p c z y k a  s k r o m n e g o  i p o k o r n e g o u j r z e l i s ie 

d z ą c e g o  m ię d z y  u c z o n y m i . N a  ł a g o d n y  w y r z u t  

N a jś w . P a n n y ,  i z  J ą  z a n ie p o k o i ł , o d p o w ia d a  P a n  

J e z u s , i ż  p o s tą p i ! w e d łu g  w o l i O jc a n ie b ie s k ie 

g o , c z e m  p r z y p o m n ia ł r o d z ic o m , ż e  j e s t S y n e m  

B o ż y m  i z w r ó c i ł u w a g ę  o b e c n y c h  ż y d ó w  n a  t a 

j e m n ic ę  z n a n ą M a r y i i J ó z e f o w i , a le u k r y tą  

p r z e d  ż y d a m i. M a r y a  n ie  z r o z u m ia ła  w p r a w d z ie  

s łó w  Z b a w ic ie la  „iż p o t r z e b * , a b y b y l w  ty c h  

r z e c z a c h , k tó r e s ą O jc a / D o p ie r o p ó ź n ie j s z y  

ż y w o t, m ę k i i s tm e r ć  o k a z a ły J e j , ż e j e d y n e r a  

J e j S y n a  z a d a n ie m  j e s t  w y k o n a n ie  w y r o k u  p r z e d 

w ie c z n e g o  O jc a , t j . z b a w ie n ie  ś w ia t s .

*  
# #  

J a k a  s ię  m ie ś c i d la  n a s  n a u k a  w  t e j e w a n g e lj i •

P r z y k ła d M a r y i i J ó z e f a u c z y n a s , 1 . ż ę  

ś w ię ta  i u r o c z y s to ś c i w y z n a c z o n e p r z e z B o g a  i  

K o ś c ió ł w in n iś m y o b c h o d z ić z n a b o ż e ń s tw e m  

i p o ś w ię c a ć  w s z y s tk ie  s w e  m y ś l i  B o g u  i  s p r a w o m  

n ie b ie s k im . 2 . J e ś l i M a r y a  i J ó z e f z g u b io n e g o  

J e z u s a  s z u k a l i t a k  t r o s k liw ie ,  s ta r a jm y  s ię  t a k ż e  

o d n a le ź ć  G o , j e ż e l i ś m y  G o  u t r a c i l i  s k u tk ie m  w ła 

s n e j w in y , t j . p r z e z g r z e c h . 3 . M a r y a ( m ó w i  

e w a n g e l ja ) z a c h o w a ła  w  s w o je m  s e r c u  w s z y s 

tk ie  s ło w a  J e z u s a . I  w y  j e s te ś m y  r ó w n ie  z e b o  

w ią z a n i z a c h o w a ć w ż y w e j p a m ię c i w s z y s tk o  

c o k o lw ie k  o  B o g u  s ły s z y m y ,  a  r o z w a ż y w s z y  d o j 

r z a le  w y k o n y w a ć  J e g o  w o lę . O d P a n a J e z u s a  

u c z y m y  s ię : 1 . ż e n a jg łó w m e js z e m  z a d a n ie m  

c a łe g o  ż y c ia  n a s z e g o  w in n o  b y ć s łu ż y ć j e d y n ie  

B o g u , b o  w o b e c  j a s n o  w y p o w ie d z ia n e j i p o z n a 

n e j J ^ g o  w o l i w s z y s tk ie  w z g lę d y  lu d z k ie  u s tą 

p ić  p o w in n y . 2 . M a m y  o b o w ią z e k  s łu c h a ć  p r z y 

k a z a ń  B o g a , K o ś c io ła  i r o d z ic ó w . D o  p o s łu s z e ń 

s tw a  S w y m  p r z y k a z a n io m  p r z y w ią z a ł B ó g  ż y c ie  

i ś m ie r ć , b ło g o s ła w ie ń s tw o  i p r z e k le ń s tw o ( I .  

K r ó l . 1 5 , 2 2 )  i o ś w ia d c z y ł , ż e p o s łu s z e ń s tw o  j e s t  

M u  m ils z e m  o d o f ia ry  i t łu s to ś c i b y d lą t o f ia r -
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n y c h i ż e s ię b rz y d s i n ie p o s łu s z e ń s tw e m , w ie s z o z - 
b ia rs tw e r r t i b a łw o c h w a ls tw e m . K o ś c io ło w i 
w in n iś m y u le g ło ś ć , g d y ż w  K o ś c ie le p rz e m ie s z k u
je C h ry s tu s i J e g o D u c h ś w ię ty . S « m Z b a w ic ie l 
p rz e c ie ż p o w ie d z ia ł , ż e k to n ie s łu c h a K o ś c io ła 
je s t ja k b y p o g a n in i c e ln ik i w y k lu c z o n y je s t  
z e z b a w ie n ia . R o d z ic o m z a ś i w ła d z o m t r z e b a 
b y ć p o s łu s z n y m , g d y ż s ą z a s tę p c a m i B o g a n a 
z ie m i , a p o B o g u im  w in n iś m y ż y c ie i ro z l ic z n e 
d o b ro d z ie js tw a , »

Ukochaj, co swoje!
Ten domeczek, gdzieś ujrzał świat Boży, 
Gdzie cię rodzic przycisnął do łona, 
Gdzieś aniołków widział cudne grona. 
Tam, gdzieś spędził wiek młody, wiek hoży... 
O! ukochaj ten domek, mój bracie, 
Smutno — tęskno po jego jest stracie!

Ten kościółek, gdzie wiary promienie 

Twoją dusze jasnością oblały, 
Ten dom Boży, uroczy — wspaniały, 
W którym kapłan głosi ci zbawienie... 
O! ukochaj, mój bracie serdecznie, 
On cle zbawi za życia — i wiecznie

Strzecha niska i za^on choć mały,
Lecz w nich szczęścia użyczy Bóg wiele, 
Tylko walczyć trzeba z złem śmiele, 
I choć i v  znoju, bądź zawsze wytrwały... 
O! ukochaj te role, te czarną, 
A hva praca nie stanie sie marną!

Błękit niebios choć chmury zakryją] 
Chociaż słońce nie świeci, tak jasno, 
Jednak gwiazdy nam szczęścia nie gasną, 
Gromy Boże tak wielce nie biją..
Tylko kochaj, o kochaj prawdziwie 
Swoje niebo — żyć będziesz szczęśliwie!

Nasi bracia, sąsiedzi, Polacy, 
To najmilsi po Bogu są ludzie; 
Wśród nich życie jest błogie, choć w trudzie 
To kochani, najdrożsi rodacy...
O! ukochaj swój naród, swój własny, 
A zobaczysz wnet szczęścia dzień jasny!

Sisdnidziesiąt i sleim łask, opih- 
jpeh z nainżiEip słuchania mszy śo.

1 . D l i n a s z o g o z b a w ie n ia z s y ła B ó g O jc ie c 
s w e g o S v n a u m i ło w a n e g o .

2 . D la n a s z e g o z b a w ie n ia p rz e m ie n ia D u c h 
ś w ię ty c h le b i w in o w  p ra w d z iw e c ia ło i w  p ra w 
d z iw ą k re w C h ry s tu s a .

3 . D ia n a s S y n B o ż y z s tę p u je z n ie b a i k ry -  
je s ię p o d p o s ta c ią b o s ty i ś w ię te j .

4 . A  n a w e t ta k s ię p o n iż a , ż e w  n a jm n ie j
s z e j o d ro b in ie b o s ty i ś w . je s t o b e c n y .

5 . D la n a s z e g o z b a w ie n ia ro d z i s ię n a n o w o 
d u c h o w y m s p o s o b e m w  m s z y ś w ię te j .

6 . D la n a s z e g o z b a w ie n ia o d n a w ia O n m iło 
ś c iw a ta je m n ic ę s w e g o w c ie le n ia .

7 . N a o ł ta rz u d a je n a m te s a m e d o w o d y 
m iło ś c i , k tó re d a w a ł lu d z io m n a z ie m i .

8 . D la n a s z e g o z b a w ie n ia o d n a w ia n ie ja k o 
m ę k ę b o le s n ą , a b y ś m y m o g l i m ie ć w  n ie j u - 
d z ia ł.

9 . D la n a s z e g o z b a w ie n ia u m ie ra p o n o w n ie 
d u c h o w y m s p o s o b e m i d ro g ie ż y c ie s w o je z a n a s 
p o ś w ię c a .

1 0 . D la n a s z e g o z b a w ie n ia p rz e le w a d a c h o
w y m  s p o s o b e m n a jś w ię ts z ą k re w  S w o ją i  o f ia ru
je ją B o  'U  O jc u z a n a s

1 1 . T ą k rw ią n a jś w ię ts z ą s k ra p la n a s z ą d u
s z ę i o b m y w a ją z p la m b rz y d k ic h .

1 2 . Z a n a s o f ia ru je s ię C h ry s tu s ja k o c a ło
p a le n ie , s k ła d a ją c ta k ą c z e ś ć B ó s tw u , ja k a M u  
p rz y s to i o d w s z e g o s tw o rz e n ia .

1 3 . O f ia ru ją c B o g u c z e ś ć J e g o , w y n a g ra d z a
m y M u  z a c z e ś ć , k tó rą ś m y s k ła d a ć z a n ie d b a l i .

1 4 . Z a n a s o f ia ru je s ię C h ry s tu s ja k o o f ia 
ra u w ie lb ie n ia i  n a g ra d z a to , c o ś m y w  u w ie lb ie
n iu z a n ie d b a l i .

1 5 . O f ia ru ją c B o g u to u w ie lb ie n ie C h ry s tu
s o w e , w ię k s z ą M u  o d d a j e m y c h w a łę o d te j , k tó 
rą M u  s k ła d a ją A n io ło w ie .

1 6 . Z a n a s o f ia ru je s ię C h ry s tu s ja k o n a j
d o s k o n a ls z a o f ia ra d z ię k c z y n n a i n a g ra d z a to , 
c o ś m y w  d z ię k c z y n ie n iu z a n ie c h a l i .

1 7 . O f ia ru ją c B o g u te d z ię k c z y n ie n ia C h ry
s tu s o w e w y w d z ię c z a m y M u  a ię o b f ic ie z a w s z e l
k ie d o b ro d z ie js tw a , k tó re n a m w y ś w ia d c z y ł.

1 8 . Z a n a s o f ia ru je s ie C h ry s tu s ja k o o f ia ra 
p o je d n a w c z a i p rz y w ra c a n a m ;p rz y ja ź ń z a g n ie
w a n e g o B o g a .

1 9 . P rz e b a c z a n a m ta k ż e w s z y s tk ie n a s z e 
g rz e c h y n o w s z e d u ie , k tó ry c h u n ik a ć p ra g n ie m y .

2 0 . C h ry i tu ® c z y n i ta k ż e z a d o s y ć z a n ie je
d n o n a s z e o p u s z c z e n ie , k tó re g o ś m y s ię d o p u ś c i
l i  z a n ie d b u ją c d o b re u c z y n k i .

2 1 . N a p ra w ia w ie le n a s z y c h n ie d o k ła d n o ś c i , 
k tó ry c h d o p u ś c i l iś m y s ię p rz y w y k o n y w a n iu 
d o b ry c h u c z y n k ó w .

2 2 . P rz e b a c z a n a m ta k ż e n a s z e g rz e c h y z a
p o m n ia n e , k tó ry c h s ię s p o w ia d a ć n ie m o g l iś m y .

2 3 . O f ia ru je s ię ja k o o f ia ra z a d o s y ć u c z y n ie - 
n ia , s p ła c a ją c c z ę ś ć n a s z y c h d łu g ó w i  k a r .

2 4 . K a ż d ą m s z ą ś w ię ta o d p o k u to w a ć m o ż e
m y w ię c e j k a ry , a n iż e l i in n y m i s u ro w y m i u c z y n
k a m i n o k u tn y m i .

2 5 . C h ry s tu s d a ru je n a m c z ę ś ć S w o ic h z a
s łu g , k tó re B o g u O jc u o f ia ro w a ć m o ż e m y z a 
n a s z e g rz e c h y .

2 6 . C h ry s tu s o f ia ru je s ię z a n a s ja k o o f ia 
ra b la g i ln a i o la g a z a n a m i ta k s e rd e c z n ie ja k  
b ła g a ł n a k rz y ż u z a s w o im i n ie p rz y ja c ió łm i .

2 7 . J e g o k re w n a jś w ię tsz a w o la z a n a m i ty lu  
s ło w a m i, i le  w y p ły n ę ło k ro p e le k k rw i  z  J e g o c ia ła .

2 8 . J e g o n a jś w ię ts z e ra n y w o ła ją z a n a m i 
ty lu  g ło s a m i , i le  ty c h ra n b y ło n a J e g o c ie le .

2 9 . D la te j p o tę ż n e j o f ia ry  b ła g a ln e j, m o d l i
tw y  n a s z e d a le k o p rę d z e j d o s tą p ią w y s łu c h a n ia 
m s z y ś w . ja k ą p o z a n ią .

(C ią g d a ls z y n a 4 - te j s t ro n ie .)
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—  W ie lk i B seaż© ^ to , czy jaw a? C zy j- 
że to g ło s s ły szę ?

—  S ły szy sz g ło s b ra ta tw eg o , k tó reg o z ło *  
czy ń eą zw a li ź li i n ik czem n i.. .

R o zp acz liw y k rzy k w y d arł s ię z p ie rsi R o ch a.
—  N o , n o , p o rzu ć te » ach“ ! i  „o ch “  1 zab rzm ia l 

zn o w u szy d erczy g ło s p rzy b y łeg o . — M am y 
p o m ó w ić o czem ś b ard zo w ażn em . O czem ś, o d 
czeg o jm o że i tw o ja p rzy sz ło ść za leży ... a ja 
stan ę s ię n ak o a iec b o g aczem .

—  M ilcz  ! ... m ilcz ! ... n a m iło ść B o g a ! —  
w o ła ł z ro zp aczą R o ch —  ja zap o m n ia łem o to
b ie ... o tw o ich zb ro d n iach , zap o m n ia łem , że 
ży jesz

M n iem an y A n g lik p rzy stąp ił szy b k o d o 
R o ch a i ch w y ta jąc g o za ręk ę, rzek i g ło sem sy
czący m , n ib y w ąż n o g ą p rzy c iśn ię ty .

—  T y  m ilcz , R o ch u , a n ie m n ie d o m ilcze
n ia zm u sza j. Jesteś za leżn y o d em n ie . Je in o 
m o je s ło w o zg u b ić c ię m o że.

B ied n y o rg an is ta u k ry ł tw arz w  d ło n iach , 
w id ać b y ło , że w alczy z p rzem o żn em u czu c iem 
m iło śc i ro d z in n e j, że rad b y p rzy c isn ą ł d o serca 
teg o jed y n eg o b ra ta , g d y ten b y ł g o d n y m szcze 
reg o u śc isk u b ra te rsk ieg o . D la  g o trzym a ł ręce 
p rzy czo le , zasłan ia jąc so b ie n iem i o czy , jak 
cz ło w iek b ardzo c ie rp iący ... W reszc ie o d ją ł d ło
n ie o d tw arzy , w y c iąg n ą ł je p rzed s ieb ie , p o
d n ió s ł n a m arn o traw n eg o b ra ta w zro k ro z jaśn io
n y i rzek i g ło sem , w  k tó ry m  zad źw ięcza ło u czu
c ie serd eczn e .

—  L u d w ik u , b rac ie d ro g i!
I  sta ł z ram io n y w y c iąg n ię tem u , ażeb y o b ją

w szy n iem i b ra ta w u śc isk u serd eczn y m , zap a
l i ło  s ię n o w e, lep sze u czu c ie w p ie rs i teg o , k tó 
ry d o ty ch czas szed ł w y stęp n em i śc ieżkam i 
ży c ia .

L acz cz ło w iek , n azy w a jący s ię D żo n em B u l- 
lew, a n ieg d y ś p o n o H an sem B lu tem , n ie zad r
ża ł, n ie p o stąp ił k u w y c iąg n ię ty m •ram io n o m , 
lecz sta ł, z w zro k iem p o n u ro w z iem ię u tk w io
n y m , n ib y p o sąg k am ien n y w y o b raża jący z ło i  
w y stęp ek .

P o ch w ili ram io n a p o czc iw eg o R u ch a o p ad ły 
b ezw ład n ie , w  o czach jeg o zab łys ły łzy ża lu .

—  Z g u b io n y !... straco n y !... zaw sze ten sam ! 
—  w y rzek ł z łam an y m g ło sem .

N a ch w ilę zap ano w a ła z ło w ro g a c isza . N a 
d w o rze ty m czasem n o c zap ad ła p o ch m urn a , b u
rz liw a . W  o d d a li s ły ch ać b y ło p o m ru k n aw a ł
n icy , a św ia tło s in e b ły sk aw ic zag ląd a ło n a 
m g n ien ie o k a w  szy b y izd eb k i, o św ie tla jąc d w ó ch 
b rac i sto jący ch n ap rzec iw s ieb ie . Z d aw a ło s ię , 
że p o d w p ły w em b u rzy , n ad c iąg a jącej z za c iem
n eg o b o ru u sły szaw szy g ro źn y h u k p io ru n u , n ib y  
zap o w ied ź g n iew u B o żeg o , ten z ły cz ło w iek u - 
łęk a ie s ię i w  sk ru sze p rzy rzek u ie p o p raw ę; że 
b ęd z ie b łag a ł S tw ó rcę o p rzeb aczen ie... L ecz 
sta ło s ię p rzec iw n ie ,

—  N ie p o to p rzyb y łem tu ta j, ab y s łu ch ać 
tw o ich k azań rzek i o ch ry p ły m g ło sem , P o słu ch a j 
m n ie ... m o żem y zd o b y ć sk arb y ... m iljo n y !...

W tem h u k p io ru n u i n ag ła św ia tło ść b ły 
sk aw icy p rzerw a ła jeg o m o w ę... R o o h p rzeze 
g n a ł s ię , co fa jąc s ię w g łąb izb y .

—  N ie !... n ie !... — rzek i. —  D o ść c ie r
p ia łem .. . N ie ch cę sk arb ó w tw o ich ...

—  A  jed n ak m u sisz m n ie w y słu ch ać , m u sisz .
—  C zeg ó ż w ięc ch cesz ?... m ó w !...
M n iem any cu d zo z iem iec o b e jrza ł s ię w śró d 

c iem n o śc i, jak b y s ię lęk a jąc , czy g o k to n ie p o d 
s łu ch u je , p o u zem rzek i szep tem p raw ie^

—  R o chu ... m u sisz p o szu k ać n a p leb an ji w 
b o czn e j izd eb ce , w  je j ro g u p raw y m , p rzy stro
n ie w sch o d n ie j, o tw o ru w  m u rze , zak ry teg o ta
p etą. L eży tam w ażn y d o k u m en t, sch o w an y 
ręk ą ran n eg o o ficera n ap o leo ń sk ieg o , k tó reg o 
ch ło p stw o w y d arło z rąk m o ich , a w raz z n im  
i sk arb y n iezm iern e ; b o ten cz ło w iek n a leżał d o 
trzech sza leń có w , k tó rzy u w ieź li w ch w ili, g d y 
k o rp u s m arsza łk a M o rtie ra zo sta ł ro zb ity . M u 
s isz p o szuk ać teg o d o k u m en tu , b o o d n ieg o za
leży w szy stk o , ca łe m o je ży c ie... W p raw d zie 
n ie b ęd z ie to ca ły d o k u m en t, b o w ięk szą część 
jeg o ja p o siad am , lecz b ard zo w ażn a cząstk a , 
k tó ra w raz z te rn , co m am w  ręk u , d a d o k ła 
d u y o p is , w k tó rem m ie jscu n a d n ie W isły n a
leży szu k ać sk arb ó w w ie lk ie j arm ji.

U m ilk ł i zak asz la ł s ię , p o czem zn o w u m ó w ił:
—  T en H o g art, leżąc n a p leb an ji, u m y śln ie 

zach o w a ł część d o k u m en tu w  m u rze śc ian y , a" 
żeb y n ie w p ad ł w  rę .se jed n e j o so b y . W iad o m ość 
eaś o te ra sk reś li ł w  p ap ie rach sw y ch o so b is ty ch . 
C o m ja p rzeb y ł n ieb ezp ieczeń stw , co m p rzec ie r- 
p i& ł,  śc ig a jąc w szęd z ie teg o H o g arta, k tó ry n ie
sp o d z iew an ie p ręd k o p o w ró c ił d o zd ro w ia , o p o
w iad ać tru d n o . .. Dj ś ć , żo  d o p ią łem ce lu , a k to  

, m i stan ą ł n a d ro d ze , ten rn n s ia ł u stąp ić ...
—  T ak , jak ten n ieszczęsny sy n o w eg o 

1 w ieśn iak a , k tó ry o ca lił ży c ie Jan o w i H o g art.
—  C ich e !... n ie w y w o łu j w id m k rw aw y ch !., 

ś c ich o !...
R zek lszy to , ch w y c ił s ię za g ło w ę i za to czy ł 

) s ię , jak p ijan y .
W ich er rzu c ił w  szy b y o k n a tu m an p y łu i  

5 zaw y ł w  szczelin ie k o m in a .
R o ch p rzeżeg n a ł s ię zn o w u i sp o jrza ł w  

stron ę o b razu z M atk ą B o sk ą C zęsto ch o w sk ą, 
T y m czasem b ra t jeg o zb liży ł s ię d o ń i co ś za
czą ł szep tać , co ch w ila p o d n o sząc ręk ę, jak b y 
n ią g ro z ił.

B u rza zry w a ła s ię co raz to w ięk sza, zd aw a
ło s ię , że ze trze z o b licza z iem i w ątły b u d y n ek 
&  R o ch n ie m ó g ł s ię u w o ln ić z szp o n ó w sw eg o 
b ra tu , k tó ry jak n ie to p erz ro zk ład a ł n ad n im rę
ce , zb liża ł s ię d o ń , to zn ó w o d d a la ł, szep cąc co ś, 
ch rap liw y m g ło sem .

W reszc ie b u rza p rzeb rzm ia ła , u c ich ły g ro m y 
w ich ry u lec ia ły n a szczy ty T atr i K arp a t, n ap o- 
k o iły  s ię sp ien io n e fa le W isły , b lad y k s ięży c, 
w y jrza ł z za ch m u r p o szarp any ch , n ib y z za 
szarych f iran ek , a w y stęp n y b ra t R o ch a w ciąż 
szep ta ł co ś z ło w ro g o , p o d n o sząc g ło s g ro źn y , 
to zn o w u zn iża jąc g o d o p ro śb y . W reszc ie u - 
m ilk ł ; w id ać , że u zy sk a ł p rzy rzeczen ie, o k tó re 
p ro s ił, b o p o w sta ł, p o stąp iły raźn ie k ilk a k ro
k ó w k u w y jśc iu z izb y , m ó w iąc :

(C iąg d a lszy n astąp i.)
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30. M odlitw a, którą odm aw iam y w e m szy 
św . daleko lepsza i gorętsza jest od m odlitw y 
odm aw ianej poza m szą św .

31. A lbow iem C hrystus łączy ja z sw ojem i 
m odłam i i ofiaru je ją O jcu niebieskiem u.

32. N asze potrzeby i  niebezpieczeństw a przed
staw ia Jem u w iernie i o nasze zbaw ienie bar
dzo się troszczy.

33. W szyscy przytom ni A niołow ie m odią się 
także za. nam i, ofiaru jąc B ogu najw yższem u 
nieudolną sw ą m odlitw ę.

34. K apłan odpraw ia za nas m szę św ., m o
cą której duchow i przeklętem u w zbroniony do 
nas nrzystęp.

35. M odli się także w m szy św . za nas i  
spraw ia, że jest dla nas skuteczniejszą.

36. K iedy słucham y m szy św . jesteśm y du
chow ym sposobem kapłanem i C hrystus udzie
la nam w ładzy ofiarowania m szy św . tak za sie
bie jako i za innych.

37. K iedy ofiaru jem y m szę św ., dajem y prze
najśw iętszej Trójcy^ dar najprzy jem niejszy.

38. O fiaru jem y Jej w tedy dar tak drogi, że 
w ięcej w art nad niebo i ziem ię.

39. O fiaru jem y Jej dar kosztow ny, który 
ty le w art co sam B óg.

40. Tem ofiarowaniem tak w ielk i B ogu w y 
św iadczam y honor, jak iego B óg jest  ̂godzien.

41. Tem ofiarow aniem nieskończoną prze
najśw iętszej Trój y spraw iam y radość.

42. Ten dar zacny i szlachetny ofiaru jem y 
jako dar nasz w łasny, poniew aż Pan Jezus sam 
go nam podarow ał.

(C iąg dalszy nastąpi.)
Wyspa radjowa.

N a w yspie M adagaskarze znajdują się boga
te pokłady t. zw . betafitu , zaw ierającego w du
żej ilości sole uranu, tantalu etc., które posiada
ją w w ycokim stopniu w łaściw ością radjoem ena- 
cyjne.

B adania geologiczne w ykazały, iż M adaga
skar obfitu je w olbrzym ie złoża m ;nerałów ra- 
d  joa m  ana cy  juych.

Parlament w Grenlandji.
K anadyjsk i kapitan B errier, który 21 lat tem u 

przebyw ał w  G renlandji, prow adząc badania nad 
fauną okolic arktycznych, tw ierdzi, że m ieszka
jący tam eskim osi są o w iele bardziej cyw ilizo
w ani od m ieszkańców północnej K anady; posia
dają oni bow iem parlam ent i dziennik’ . O brady 
ciała ustaw odaw czego tej lodow ej krainy odby
w ają się podobno w atm oi-ferze najzupełn iejszej 
harm onji.

Testament nieboszczyka.

Pew ien agent giełdow y w Paryżu człow iek 
zam ożny, zostaw ił testam ent, który św iadczy o 
kostycznym usposob'eniu autora.

„Synow i m em u leguję przyjem ność w alk i o 
byt. W ydaw ało m u się przez 25 lat, że przyje
m ność tę rezerw uje ty lko dla siebie. B ył w  
błędzia. M em u Szeferow i zapisuję autom obilę, 
które m i zrujnow ał kom pletn ie, N iech skończy 
te, co zaczął tak udatuie. M em u w spóln ikow i

•X 
radzę znaleźć coprędzej in teligentnego zastępcę 
na m oje m iejsce, jeżeli m u zależy na pow odze
niu w in teresach* *.

Żona. —  Jak śm iałeś m nie ła jsć w obecnoś
ci gościa?

M ąż. —  B o gdy jesteśm y sam i, to m i nie 
dasz przyjść do słow a.

*
* . . *

K aw aler, spostrzegając bukiet kw iatów na 
stele- —  C zy m ogę w ziąć jedną różę na w iecz 
ną pam iątkę?

Panna. —  Pcpsujesz m i pan now y kapel usz 
*  * *

D ziew czynka, której kazano haftow ać pan
to fle dla dziadka na im ieniny, z zazdrością do 
sw ojej przyjació łk i:

—  A ch jakaś ty szczęśliw a, że tw ój dzia
dek m a ty lko jedną nogę.

*
* *

P^nua, chcąc w yw ołać kom plem ent — N ie 
m ogę zrozum ieć, dlaczego w łaśnie m nie poko
chałeś, kiedy na św ięcie jest ty le dziew cząt 
piękniejszych odem nie?

K aw aler. —  D jpraw dy i ja tego nie rozu
m iem .

♦
* *

G ość w szpitalu. —  O bciąłbym się w idzieć 
z m oim przyjacielem . Podobno jest bardzo chory?

D ozorczyni. —  Tak, pro8?ę pana, dlatego 
też lekarze zalecili m u jak najw iększy spokój.

G ość. —  A  cóż to za hal ‘ i-?

D ozorczyni. —  U chorega odbyw a się w ła
dnie konsyljum i lekarze sprzeczają się o spo- 
sób leczenia.

A czy jest w domu ?

—  C o panu dolega, coś tek i sm utny?

— Ząb m nie strasznie boli !

—  Jak m nie ząb boli, to żona m nie ucału je, 
uściska i dobrze !

— A ezy pfńska żona teraz w dom u?

To się nazyw a spraw ić sobie satysfakcję w  
życiu pozagrobow em .

Szmugiel kokainy.

Straż pograniczna na granicy niem iecko fran
cuskiej została zaintrygow ana ostatn io m asow ą 
em igracją inw alidów o kulach z N iem iec do 
Francji.

Szczegółow a rew izja beznogich i bezrękieh 
podróżników w ykazała, iż pom ysłow i inw alidzi 
przew ozili spore ilości kokainy, ukryte w w y 
drążeniach protezow ych rąk i nóg.

K  kain iści paryscy znow u zostali przez 
odkrycie tricku szm uglersk iego pozbaw ieni 
„koko “ na pew ien czas.

WESOŁY KĄCIK


